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NOWINY CODZIEMN

Przed ustąpieniem gabinetu Sarraut

Francja bez decyzyj
P A R Y Ż ,  9, 5. Ju tro  na n adzw y- 

c za jn em  pos ied zen iu  w yd z ia łu  w y ­
k on a w czego  p a r t j,  s o c ja lis ty c z  
n e j p rzew od n iczący  s tron n ic tw a  
dep B lum  w yg ło s i m ow ę, k tóra  
b ęd z ‘ e p ew n ego  ro d za ju  expose  
p ro g ram ow em  p rz y s z łe g o  rządu  
le w ic y .

W c zo ra js za  rozm ow a  p re m je ra  
S a rrau t z  B lum em  i D a la d ie r ‘ em 
w yw o ła ła  duże za in te resow a n ie  w  
parysk ich  kołach p o lity czn ych . 
W ob ec  t e j  ro zm o w y  i p rz y ję c ia  
B lum a p rzez  p re zy d en ta  R ep u b li­

k i w v tw a rza  s ię  obecn ie  p rze i-|  zaś dep. B lum  ze sw e j s tron y  od- 
śo iow y  stan  rzeczy , p o le g a ją c y  n a j  b yw a  d a lsze  ro zm o w y  z reprezen-
lem , że  g a b in e t S a rrau t spełn ia  
sw e fu n k c je  n ie ja k o  w  im ien iu  
p rzysz łego  gab in etu  s o t ja lis ty c z -  
no - rad yk a ln ego .

B E Z S K U T E C Z N E  U M IZ G I D O  
K O M U N IS T Ó W  

W  p rak tyce  odbyw a s ię  to w  
ten sposoh, i e  p re m je r  S a rrau t 
k o n fe ru je  z p rzed s ta w ic ie la m i 
dw óch  s f n n n i c ^  p rz y s z łe j w ię k ­
szośc i r zą a o w e j w  izo ie , t. j .  soc­
ja lis ta m i i  radyka łam i, poczem

K  \S Z E  A B C

W ęzeł palestyński
( g )  W  P a le s ty n ie  t rw a  w rzen ie

—  ju ż  w p ra w d z ie  n ie  tak  g w a ł­
to w n e  ja k  z  początku , a le  jed n ak  
za w z ię te  i  u parte . A ra b o w ie  n a ­
c isk a ją  na A n g l ję ,  aby  w s trzy m a ­
ła  d a ls zą  im ig r a c ję  żydow ską 
A n g l ja  zaś , ze  w zg lęd u  n a  d ra ż l i­
w y  ch a rak te r  ja k i ma d la  n ie j 
p rob lem  m uzu łm ańsk i, zam ie rza  
tvm  żądan iom  w zn a czn e j częśc i 
u czyn ić  zadość.

D la  P o lsk i sp ra w a  ta  n ie  je s t 
w ca le  ob o ję tn a . W  c ią gu  o s ta t­
n ich  14 la t  P a le s tyn a  od c ią gn ę ła  
z  P o lsk i p rzes z ło  80 ty s ię c y  ż y ­
dów  w ed le  c y f r  o f ic ja ln y c h , fa k ­
ty c zn ie  zm* p rzes z ło  100 ty s ięcy , 
je ś l i  d o lic zy ć  b a rd zo  zn aczn ą  i  
c ią g le  ro «n ą c r  pa lestyń ską  im i­
g ra c ję  n ie le g a ln ą . K ok  z e s z ły  b y ł 
po la tach  1920 —  1921 p ie rw  
szym , w  którym  e m ig ra c ja  o d c ią ­
gn ę ła  z  n a szego  k ra ju , boda j n a­
w e t z  okładem , ca ły  33 -tys ięczny 
p rzy ro s t n a tu ra ln y  lu d n ośc i ż y ­
d ow sk ie j, w  czem  t r z y  c zw a rte  
s ta n o w iło  w ych od źtw u  do P a le ­
s tyn y . W  in te re s ie  obu stron , za 
row n o  P o la k ó w  ja k  i  żyd ów , je s t  
aby  się  ten  ru ch  w zm a ga ł T o  te ż  
nasz rząd  p ow in ien  b aczn ie  ś le ­
d z ić  da lszy ro zw ó j sp raw y , p iln u ­
ją c  by w  now em  u regu lo w a n iu  
im ig r a c j i  do P a le s ty n y  in teresy  
P o lsk i n ie  d ozn a ły  uszczerbku,

M(>żna w p ra w d z ie  p ow ied z ieć , 
ż e  opór A ra b ó w , k tó ry  p rzea  d z ie  
s ięc iu  la ty  p o t r a f i ł  r z e c z y w iś c ie  
d o p ro w a d z ić  do  zah am ow an ia  
p ie rw sze j w ie lk ie j fa l i  n ap ływ u  
żyd o w sk ie go  z  la t  1921— 1926, a le  
żad n ego  ju z  skutku n ie  os iągną ł 
w  je s ien i 1933, g d y  m uzu lm an i 
b u rzy li s ię  p rz e c iw  zaczętem u  od 
w iosn y te g o ż  roku ponow nem u 
w zm ożen iu  im ig ra c ji,  b edz ie  i 
tym  razem  bezsku teczny a lbo 
p rz em ija ją c y . N iem n ie j jednak  
w ęze ł p a le s tyń sk i p ozos tan ie  w 
da lszym  c iągu  bardzo p ow ik łan y  
i g ro z ić  b ęd z ie  c ią g iem  dalszem  
p on aw ian iem  tru d n ośc i, je ś l i  g o  
n ie  ro zw ią żą  —  sam i żyd z i, zm ie ­
n ia ją c  n ie zd ro w y  dotąd  ch a rak ­
te r  sw e j e m ig ra c ji.

B o c h c ia ż  ilo ś ć  ż y a ó w  w P a le ­
s tyn ie , w ed le  sp isu  z  je s ien i 1931 
w yn o sząca  175 ty s ięc y , w  osta t- 
n iem  4 -k c iu  u le g ła  p od w o jen iu  
i lu dn ość  a rabska  p rz ew y i> za  o- 
b ecn ie  żyd ow sk ą  ju ż  n ie  4 -krot­
n ie  a le  ty lk o  2 dc, 2 i p ó l ra zy , to  
jedn ak  s łaoą  struną osad n ictw a  
żyd o w sk ie go  je s t  to, że  s ię  g łó w ­
n ie  kupi w m iastach. S tu tys ięczn y  
i  c a łk o w ic ie  żydow sk i T e ł  A w iw . 
p rzes z ło  100-tys lęczna a  t t r a z  ju ż  
p rzew a żn ie  żyd ow sk a  Jero zo lim a , 
n ie w ie le  m n ie jsza  a lic zą ca  50 
proc . ludności żyd o w sk ie j H a ifa
—  to g łó w n e  sku p ien ia  żydów  
sk ic. N a to m ia s t w ie ś  je s t  po d a w ­
nem u p rzew a żn ie  arah^ka. T a k i 
zas stan  rze czy  s ta n ow i n a tu ra l­
ne p od łoże  c ią g ły c h  k o n flik tó w  
ra sow ych .

D w ie  są g łó w n e  te g o  p rzyc zy ­
n y : n ied osta teczn ość  żyd ow sk ie ­
go  fu ndu szu  k o lo n iza c y jn eg o  w 
stesunku  do o lb rzym -ego  obecne 
g o  n a p ływ u  im ig ra n tó w  (w  sa­
m ym  roku 1935 w ed le  c y f r  o f i ­
c ja ln y ch  w yn o s ił on 6<V000) o 
raz n iechęć w ięk szośc i żydów  do 
o s ied la n ia  s ię  na rob . O b ie  'ed  
nak tru d n ośc i n ie  są n iem oż liw e  
do u su n ięc ia  o  i le  p rzy ło żą  s i f  
do te g o  z  n a le ży tą  tn e r g ją  sam i 
za  in teresów  an i. In a cz i j  ich  s tan o­
w isko  w  P a le s tyn ie  będz-e c ią g le  
za g ro żo n e  —  i to  z  vnn y ich  wła-
m y c h  zan iedbań .

Wśród olbrzymiego entuzjazmu Mussolini proklamował

Imperjurr faszystowskie
'K ró l W iktor Emanuel I I I— cesarzem, m arsz. B acogho- w icekrólem  Abisynji
R ZYM ', 9. 5. ( P A T )  D z i l  o *ro- 

d ż in ie  22-ej zebrała, s ię  w  Pa łacu  
W en eck im  W ie lka  R ada F a s zy ­
stow ska, a b ezpośredn io  po n ie j 
rada  m in is trów

N a  P la cu  W en eck im , sKapanym 
w  św ie t le  r e f le k to ró w  i  udekoro­
w an ym  sztan daram i, zg rom a dz iło  
się p a ręse t ty s ię c y  pu b liczn ośc i 
o ra z  ca ły  g a rn izon  w o jsk o w y  Rzy 
m a w  pełnym  ryn sztunku  w o je n ­
nym  z ch o rą gw ia m i.

P o s ied zen ie  W ie lk ie j  R a d y  F a ­
szys tow sk ie j t.rwało za led w ie  10 
m in u t a p os ied zen ie  ra d j m in i­
s trów  3 m inu ty.

0  godz. 22 m ,n. 15 n rn ib tro w ie  
u aazu ją  się  w  ak rach  O rk ie s try  
g ra ją  bez p rz e rw y  m arsze  w o jsko  
w e. Lu d n ość  w y w o łu je  M u sso li­
n iego , rzucając: w g ó rę  ozapKam  . 
p ow iew a ją c  ch o rą gw ia m i.

O godz, 22 m in. 33 ukazu je  s ię 
na ba lkon ie  Pa łacu  W en eck iego  
p rzy  d źw iękach  fa n fa r  M u sso lin i.

W ic e s e k re ta rz  p a r t j i  w o la :
P o zd ro w ie n ie  dla D u c e ’
O k rzyk  ten  p o w ta rza ją  setk. 

ty s ię c y  p iers i, P o  b u rz liw e j o- 
w a c ji, k tóra  t rw a ła  p rzez  parę 
m inut, M u sso lin i w yg ła s za  do 
tłum u n astępu ją cą  m ow ę :

„O f ic e r o w ie ,  p o d o fic e ro w ie , szc 
r e g o w cy  w szys tk ich  s ił zb ro jn ych  
pań stw a  w A f r y c e  i w e  W łoszech . 
C zarn e K oszu le  r e w o lu c ji,  W ło s i 
i W ło szk i, p rzeb yw a jące  w  o jc z y ­
źn ie  i  na i w ie c ie  s łu ch a jc ie !

N a  m ocy d e cy zy j, k tó re  za  parę 
c h w il p ozn ac ie  i  k tó re  u ch w a liła  
W ie lk a  R ad a  F aszys tow sk a , do­
k on yw a się w ie lk ie  w yd a rzen ie  
d z ie jow e . O to  ro zs tr zy g n ię te  z o ­
s ta ły  lo sy  A b is y n ji.  D ziś , dn ia  9 
m a ja  H - g o  roku e r y  fa s z y s to w ­
sk ie j. W szy s tk ie  w ę z ły  p rzec ią ł 
n asz m iecz. Z w y c ię s tw o  a fr y k a ń ­
skie b ęd z ie  w  d z ie ja ch  o jc zy zn y  
n asze j p ełn e, czys te  i  c a łk o w ite  
tak, ja k  o tem  śn ili i  ja k  tego 
p ra gn ę li nasi p o le g li le g jo m ś c i.

W ł o c h y  p o s i a d a j ą  w r e ­

s z c i e  s w o j e  i m p e r j u m !
(B u rz a  ok lasków  i o k rzyk ó w ).
Jest to  im perju m  fa szys tow sk ie , 

p on iew a ż  nos i zn am ion a  w o li i po­
tę g i lik to rsk ieb  zn aków  rzy m ­
skich,, p on iew a ż  je s t  to  ce l. dc 
k tó rego  w c ią gu  14 la t  budzono i 
o rga n izo w a n o  e ń e rg ję  m łodych  i 
d z ie ln ych  g en e ra c y j w łosk ich .

Jest to  im perju m  pokoju , p °  
n iew a ż  W ło ch y  ch cą  pokoju  dla 
s ieb ie  i d la  w szys tk ich , a le , je ż e li  
u c ieka ją  s ię  do w o jn y , to  czyn ią  
ty lk o  w ted y , g d y  zmuszone, są dc 
te g o  kon ieczn ośc iam i ży c ia .

Jest to  im per ju m  c y w il iz a c j i  i 
ludzkości d la  w szys tk ich  lu aów  
A b is y n ji  J es t bow iem  zw ycza jem  
R zym u , że  po zw y c ię s tw ie  sprze 
ga  lu dy  zw y c ię żo n e  ze  sw o jem i 
losam i O to  je s t  p ra w o  W łoch , 
k tóre  zam yka  jed en  ok res  naszych 
d z ie jó w  i o tw ie ra  ok res  now y,

T E R Y T O R IA ,  K T Ó R E  N A L E ­
Ż A Ł Y  D O  C E S A R S T W A  A B 1 
S Y N J I.  S Ą  O D D A N E  P O D  S U ­
W E R E N N O Ś Ć ' P E Ł N Ą  I  C A Ł K O ­
W IT Ą  K R Ó L E S T W A  W Ł O S K IE  
GO.

T Y T U Ł  C E S A R Z A  Z O S T A J E  
N A D A N Y  K R Ó LO W T  W Ł O C H  
D L A  N IE G O  I  JE G O  N A S T Ę P ­
C Ó W .

O fic e ro w ie ,  p o d o fic e ro w ie , s ze ­
r e g o w cy  w  A f r y c e  i  W łoszech , 
C zarne K oszu le , W ło s i i  W ło s z k i! 
N a ró d  s tw o rzy ł m perju m  sw o ją  
k rw ią , r u czvn . jc p łodnen . swo­

ją  p racą  i  b ron ić  j e  b ęd z ie  p rze ­
c iw  każdem u z  b ron ią  w ręku . —  
W  poczu c iu  n a jw y ż s z e j p ew nośc i, 
o p a r te j na s ile  że la za  i  p o tęd ze  
serca , w ita  R zym  po 15-tu w ie ­
kach w sk rzeszon e  cesa rs tw o , a le , 
c zy  je s te ś c ie  im p er ju m  tego  g o d ­
n i?  (B u rz a  ok rzyk ó w  potv ierdza- 
ją c y c h ).

K rz y k  ten  je s t . ja k  św ię ta  
p rz y s ię ga , k tó ra  o b o w ią zu je  w as  
w obec  Boga i w obec  św ia ta , na 

ż y c ie  r na śm ierć .
C za rn e  K oszu le , le g jo n iś c i,  po 

zd ro w ie n ie  d la  K r ó la ! “
M ow a  M u sso lin ie g o  zakończo- 

[ r.a zo s ta ła  d łu go trw a łą  i radosną 
m a n ife s ta c ją  w o jsk a  i ludności, 
k tó ra  z p ie śn ią  nu ustach ru szy ­
ła pod p a ła c  k w iryn a lsk i, aby  po­
zd ro w ić  k ró la  W io c h  i c esa rza  
A b is y n ji.

S łych ać  odg łosy  sa lw  a rm a t­
n ich.

D o p óźn e j n o cy  p r z e c ią g a ją  u li­
cam i o rk ie s t ry  w o jsk o w e  i fa s z y ­
s tow sk ie  o ra z  o lb rzym ie  poch od y  
ze  sztan daram ..

K ió l  W ik to r  E m an u el I I I  z  n a­
s tępcą  tron u  ks. H u m b ertem  po­
zo s ta w a ł d łu go  na b a lk on ie  p a ła ­
cu k w iryn a ls k ie g o , p rz y jm u ją c  
o lb rzy m ią  radosn ą  m a n ife s ta c ję  
lu dności Z p ro w in c ji nadch odzą  
w ie śc i o d em on strac ja ch  p a tr jo -  
tyczn ych .

W  d z is ie jszem  zgrom adzen iu  
ca łego  narodu , w z ię ła  u dzia ł cała 
a rm ja  w łosk a  w  ryn sztu nku  bo­
jow ym . D e c y z je  w ie lk ip j ra d y  f a ­
s zys tow sk ie j i rządu , og łoszon e  
ludow i i a rm ji z  balkonu pa łacu  
w en eck iego , transm itow ano p rzez  
rad jo/

R Z Y M , 9. 5. ( P A T ) .  W e d le  k rą ­
żących  pog łosek , d z ień  9 m a ja  o- 
g ło s zo n y  zostan ie  ja k o  św ię to  na­
rodow e.

Dekrety królewskie
R Z Y M . 9.5. ( P A T )  K ró l W ik  
to r  E m an u el I l l - c i  w yd a l w  dm u 
9 m a ja  r. b. dw a  d ek re ty .

D ek re t p ie rw s zy  g ło s i:

A r t .  1. T e r y to r ja  i lu dy , k tó re  
n a leża ły  do C esa rs tw a  A b isyń - 
s k itg o , z o s ta ją  oddan e pod  su w e­
ren n ość  p e łn ą  i  c a łk o w itą  K ró le ­
s tw a  W ło sk iego .

T y tu ł  C esa rza  A b is y n ji  zo s ta je  
p r z y ję ty  d la  K ra la  W ło ch  i  je g o  
n astępców .

A r t . 2. A b is y n ja  je s t  rządzon a  
i rep re zen to w a n a  p rzez  gu b ern a ­
to ra  g en e ra ln ego , k tóry  m a ty tu ł 
w ic ek ró la , a  k tórem u  p o d le ga ją  
gu b ern a to rzy  E ry t r e i  i Som ali. 
G u b em a to ro yó  gen era ln em u , w i­
c e k ró lo w i A b is y n ji ,  p o d le ga ją

w szy s tk ie  w ła d ze  c y w iln e  i w o j­
skow e.

G u b ern a to r g en e ra ln y , w ic e ­
k ró l A b is y n ji  je s t  m ia n o w a n y  d e­
k retem  k ró lew sk im  n a  w n iosek  
s ze fa  rządu .

D ru g i d ek re t g ło s i :

A r t .  1. M a rsza lek  W ło cn , P io t r  
B a d og lio , m ark iz  d i Sabotino , 
m ian o w an y  je s t  gu b ern a torem  
g en era ln ym  A b is y n ji  z  ty tu łem  
w ic ek ró la  z  p e łn ią  w ład zy .

A r t .  2. D ek re t n in ie js z y  w ch o ­
d zi w  ż y c ie  z  dn iem  o g ło s zen ia  i 
zo s tan ie  p rzed s ta w ion y , ce lem  
p rzem ia n ow a n ia  g o  nu ustaw ę.

W ie lk a  Rada F aszys to w sk a  u- 
c h w a liła  jed n om yś ln ie  następu- 
p u jący  a d re s :

Narady pracowników państwowych
w  sp raw ie  em ery tu r

N a  d z ień  d z is ie jszy , p on ied z ia ­
łek, 31 b. m . zw o łan e  zo s ta ło  po­
s ied zen ie  C en tra ln e j R a a y  Prae 
c o w n ic ze j, r ep re zen tu ją ce j zw ią z  
ki p ra co w n ik ó w  pań s tw ow ych  i

Sam orząd ow ych .
N a  pos ied zen iu  tem  zapadn ie  

d e cy z ja  w  sp raw ie  zw o ła n ia  co  
W a rs z a w y  n a d zw ycza jn ego  z ja z ­
du w  ob ron ie  em erytu r.

W y  j . i b o m b y
w l^kaEu wolnom yślicieli

W dniu  w c zo ra js zy m  w  loka lu  
W o ln o m y ś lic ie li,  p rzy  u l. K r ó ­
lew sk ie j 16, od b yw a ł s ię  od czy t 
zo rga n izo w a n y  p rz e z  b. posła  
K a z im ie rza  C zap iń sk iego . N a  po­
w yżs zy  o d c zy t  p rz yb j ło około 100

Minister Beck
w  G enew ie

G E N E W A , 10.5. ( P A T ) .  D ziś  
o godz. 16.50, p rzyb y ł do G en ew y 

P. M in . Spr. Z a g r . J. Beck, w  to­
w a rzy s tw ie  d y rek to ra  gab in etu  
L u b ień sk iego , w ic ed y rek to ra  dep. 
p o lity c zn eg o  G w ia zd o w sk iego , na­
cze ln ik a  w yd z . p ra w n ego  K u lsk ie - 
go i s ek re ta rza  osob is tego  S ied ­
leck iego .

P . m in is tra  na dw orcu  p o w i­
ta ł , :  d e le g a t R. P . p rz y  L id ze  
N a ro d ó w  K om a rn ick i i in n i cz łon ­
k ow ie  d e le g a c ji.

v  — - —  i

osób. P o  ro ze jś c iu  s ię  zeb ran ych  
spostrzeżon o  na okn ie  pozosta ­
w io n ą  teczk ę  skórzaną N ie  ru ­
szano je j  jedn ak , m yś ląc , że  zo ­
s taw ion a  zos ta ła  p rz e z  zapom ­
n ien ie  i że  p ra w y  w ła ś c ic ie l 
z g ło s i s ię  po nią..

O g o d z in ie  23 w  loka lu  n astą ­
p ił o g rom n y  huk ro ze rw a n e j 
bom by. Z aw iad om ion o  n a tych ­
m iast p o lic ję  i  w ład ze  ś ledcze.

J a k  u s ta liło  dochodzen ie , w  
tec zce  p ozo s taw io n e j na okn ie  
zn a jd o w a ła  s ię  bom ba -  p e ta rda  
z  m echm zm em  zegarow ym , nasta  
w io n ym  na god z in ą  23-cią. P r z y ­
rząd  w yb u ch ow y  o w in ię ty  b y ł w  
g a lg a n y  i p os iada ł m a te r ja ł s ła ­
bo w yb u ch ow y, co  nasu w a p rz y ­
pu szczen ie , iż  bom ba b y ła  p od ło ­
żon a  na t. zw . e fek t.

Sku tk iem  w ybuchu  zosta ła  j e ­
dyn ie  osm olona pod łoga .

W iad ze  p ro w ad zą  d rob .a zgow e  
ś led z tw o , ce lem  W ykrycia  sp ra w ­
cy  zbrodn iczegc zam achu . ,

„W ie lk a  R ada  F aszys tow sk a  
w y ra ża  w a z ięc zn o sc  o jc z y zn y  dla 
D uce, z a ło ży c ie la  c e sa rs tw a ".

R Z Y M , 9. 5. K i  61 nada ł gen . 
G ra z ia n i‘emu ty tu ł m arsza łk a  w ło  
sk iego.

Z A S T R Z E Ż E N IA  F R A N C J I  
P A R Y Ż ,  10.5. ( P A T ) .  H avas , 

don osząc  z  R zym u  o a n ek s ji jftbi- 
s yn ji p rz ez  W ło ch y , d o d a je :  rząd  
fra n cu sk i w  sw e  im ^zas ie  uprze 
d z ił rząd  w łosk i, ż e  c zyn i w s z e l­
k ie  za s trzezen  a, c o  do p ro ced u ry  
za s to sow an e j w  te j  sn raw tc  p rz e r  
W io ch y .

RTJN N A  B A N K I  

A D D IS  A B E E A , 10 5 ( P A T ) .  
T o  o tw a r ć ‘u banków  nastąp i* 
run pubU czności, k tó ra  u s iłu je  
w y m ien ić  ta la ry  na w a lu tę  w ło ­
ską.

A rch iw u m  negusa zn a lez ion o  w  
s tan ie  op łakan ym , ks iążk i i ręk o ­
p isy są ro zrzu con e  w  n ie ład z ie , 
część  podarta- część  spa lon a. O- 
ca la ło  k ilk a  dokum entów  r  o s ta t­
nich czasów

N a  dw orcu  k o le jo w ym  panu je  
d u ży  ruch . L u d n o ś ć  p ow raca  do 
s to lic y . W szy s tk ie  h o te le  i za ja zd y  
są  p rz eo e łr io n e .

tan tam i p a r t j i  k om u n is tyczn e j, 
k tórzy , a czk o lw iek  są n iezbędn i 
do zach ow an ia  w ięk szośc i rząd o ­
w e j, to jed n ąk  n ie  z a m ie rza ją  
w e jś ć  do n ow ego  gab in etu . W p ra ­
w d z ie  r.a ju tr z e js zy m  k o n g res ie  
so c ja liś c i ra z  je s zc ze  w y s tą p ić  
m a ją  w  tym  w zg lę d z ie  z ape lem  

ipod ad resem  p a r t j i  kom u n is tycz­
nej, jed n ak że , ja k  p rz ew id u ją  w  
k o lach  p o lity c zn ych , ape l ten  n ie  
o d n ies ie  p ra k tyczn ych  skutków .

K Ł O P O T Y  F IN A N S O W E

W  obecnem  p o io zem u  ga b in e t 
p rem je ra  S a rra u t m a p rzed  sobą 
dw a  g łó w n e  za gad n ien ia , p ow od u ­
ją c e  n a jw ięk sze  tru d n o śc i: 1 ) po­
lity k a  fin a n sow a , 2) p o lity k a  za ­
g ra n ic zn a . W o te c  zagad n ień  n a ­
tu ry  fin a n s o w e j, rzą d  s ta ra  s .ę  
n ie  o d w o ływ a ć  do d aw n ego  p a r la ­
m entu, k tó re go  k ad en c ja  w y ga sa  
d op ie ro  1 c ze rw ca , i  n ie  m ogąc  w  
ten  sposób w y a a w a ć  za rząd zeń , 
w y m a ga ją cy ch  d e cy zy j d a ł  usta­
w o d a w czych , s to i na s tra ży  f r a n ­
ka, u c iek a ją c  s i$  w y łą c zn ie  da 
za rząd zeń  a d m in is tra cy jn ych . Z 
d ru g ie j s tro n y  g a b in e t ob ecn y  n ie  
m oże p o w z ią ć  żadne,i d e cy z ji,  m o­
g ą c e j b yć  w  sp rzeczn ośc i z  ten ­
d en c jam i p rz y s z łe g o  rządu  i p rz y ­
sz łe j w ięk szośc i r zą d o w e j. W  ty ch  
w aru n kach  pew n em  u ła tw ien iem  
d la  gab in e tu  S a rra u t je s t  fa k t, 
że  za rów n o  so c ja liś c i,  ja k  i kom u­
n iśc i k a tego ryczn ie  o ś w ia d c zy li się 
za u trzym an iem  fra n k a .

O D R O C Z E N IE  S P R A W Y  
S A N K C Y J

D ru gą  sp raw ą, s tan ow iącą  p o ­
w ażn ą  tru on ość  w  d z ia ła ln ośc i 
gab in etu  S a rrau t, j e s t  p o lityk a  
z a g ra n ic z n i,  zw ła s zc za  zaś za­
ga d n ien ie  san kcy j an tyw łosk ich . 
W c zo ra js z e  p os ied zen ie  gab in etu  
m iało b j ć  pośw ięcon e  g łó w n ie  te j 
w ła śn ie  k w es tji,  p rz j czem , ja k  
tw ie rd z i „ P a r is  S o ir “ , rząd  oDec- 
ny, n ie  m ogąc  a n ga żow a ć  s ię  w  
d a le j id ących  decyzjach , s ta rać  
s ię  b ęd z ie  w  G en ew ie  o o d ro c ze ­
n ie  za ła tw ien ia  sp raw y  san kcy j

Koniec roku akademickiego
na wyższych utzelruch

M im o w ie lok ro tn ych  p rze rw  wT w szys tk ich  w y żs zy ch  u cze ln ia ch
za ję c ia ch  na w y żs zy ch  u c ze l­
n iach , k tó re  spow odow an e zo s ta ­
ły  za jś c ia m i wśróci akadem ików , 
rok  akadem ick i 1935/1936 zakoń ­
czon y  będzie  w  zw yk łym  te rm i­
nie. K on iec  w yk ła d ó w  i za ję ć  na

nastąp ić  m a w  dn iu  30 c ze rw ca  
r. b.

Spow odu p rz e rw  w  za ję c ia ch  
e gza m in y  na w y żs zy ch  u cze ln ia ch  
p rzec ią gn ą  się jed n ak że  do p o ło ­
w y  m. lip ca .

Przed ogłoszeniem wyroku
w procesie o e lektrow nią

W  zw ią zk u  z  zb liża ją cy m  s ię  
terminem. o g ło s zen ia  w y rok u  w 
p roces ie  m. s t W a rs za w y  p rze ­
c iw k o  F ran cu sk iem u  T o w a r z y ­
stw u  E lek try c zn o śc i, z ło ż y ł n a ­
cze ln y  rad ca  p ra w n y  m agis tra tu , 
adw . J ez ie rsk i, w y d z ia ło w i I I  
h and low em u Sądu O k ręgow ego

pism o z a w ie ra ją c e  te zy  ob ron y  
pozw u  o p rzek azan ie  E lek tro w n i 
na w łasn ość  m iastu .

P 'sm o  to  za w a rte  je s t  na 41 
stronach  druku ,, m aszyn ow ego . 
Jak  w iadom o o g ło s zen ie  w yroku  
w  sp ra w ,e  E lek tro w n i nastąp i 
dn. 29 b, m

Przyjazd wycieczki węgierce]
do Gdyni

N a  u roczystość  p ośw ięcen ia  o- os^b spośród  cz lon kow  T o w a r z i-  
k rętu  M/S. Baa>ry p -zy b y w a ją ce -  s tw a  W ęg ie rsk o  - P o lsk ie g o  im 
gc  ao Gdynią w an iu  16 b. m p rzy- S te fa n a  B a to rego  i .o rga n i^ a cy j
je żd żą  do P o lsk i sp ec ja ln a  w y ­
c ieczka  z W ę g ie r  lic zą ca  oko ło  20

A z a n a
prezydnnten? H iszpanii
M 4 D R Y T ,  10.5. ( P A T ) .  A za n a  

zosta ł ob ran y  p rezyden tem  H isz- 
p an jf, u zysku jąc  751 g ło s y  na 
SIC g lo su ją cych .

Kary na aryjczyków
F R A N K F U R T ,  10. 5. ( P A T . ) .  

„F ra n k u r te i Z e itu n g ' z dn ia  9 b. 
m. donosi, że  sąd w  S tu ttga rc ie  
skazał a ry jsk ą  pa rę  m ałżeńską 
na 2 la ta  c ię żk ieg o  W iez ien ia  za 
p od szyw an ie  s ię  pod nazw isko  
żyd ow sk ie  i w yżeb ra n ie  na te j 
p odstaw ie  od żydów  około  400 
mk.

gospodarczych . P o za  u dzia łem  w  
u roczystośc iach  zw ią zan ych  z 
p rzybyciem  M/S B a to rego , ucze 
s to ic y  w yc ieczk i zw ied zą  G dyn ię  
i p ó łw ysep  H e lsk i.

W czorajsza u&ewa
w  W arszaw ie

W czo ra  oko ło  godz. 14 m in. 40 
podczas g w a łto w n e j u lew y  za la ­
ne zo s ta ły  p .w n iee  w  budynku go 
spodarczym . n a leżącym  do za ­
rządu  B e lw ed eru  (B e lw e d e r »k a  
3 9 ), o ra z  w k ilku  dom ach p rz i 
u l. E ls te rsk ie j na S ask ie j K ęp ie . 
Z a rzą d  B e lw ed eru  zaala-m oY. a: 
k om endę s tra ży  o g n io w e j.

N a  m ie jsce  w y ru szy ła  p rzen oś 
na pom pa z V -go  oddzia łu  s tra ­
ży , k tó rą  s tra żacy  w ode w ypem  
pow a łu


